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Kursu Geograficzno -  Ara~oznawczego.
Kraków. ' istopad 1931.
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Od Redakc j i :

Na prośhę naszę,. aby Uczestnicy Kursu, którzy chcę. otrzymywać "Biule­
tyn1', z g ł o s i l i  swoje życzenia pod adresem kierownika Kursu, otrzymaliśmy 
tylko trzy  zgłoszenia a mianowicie od Pań: E.Turniatówny z ’ "róblewa,
J.Karwowskiej z Węsewa,_O.Skc rzanki z Bebe Ir a.

Chcąc wyszukać wśród Nauczycielstwa chętnych krajoznawców i  skupić "hh 
we''wspćlnej pedagogiczno-krajoznawczci organizacji,  rozsyłamy ten "b iu le­
tyn" do wszystkich Dyrekcyj szkół krakows ifth zprośbę, aby skieror/ały do 
nas tych chętnych nauczycieli, którzy program krajoznawczy realizuję.', lub 
chcę realizować w nauce- szkolnej i  poza naukę szkolny.

Św iet l icy  Krajoznawczej” przy ul.Straszewskiego 22. sę przcchowy -  
wane 'praco młod*zieży, które można oględać codziennie między godż. L7-18. 
KiercwnikmKursu i prezes Komisji Kół Krajoznawczych'Młodzieży .Szkolnej 
udziela informacji w p ię tk i  między godź. 17,-13.

lułł;~Ki®st opięci olćcie__

Polskiego Towarzystwa Kraj oznawczego.

25 lat temu powstało Polskie Towarzystwo Krajoznawcze w '.Tarszawie, 
które nakreś l i ło  sobie zasadnicze cele: gromadzenie i  opracowywanie mate- 
rjałów krajoznawczych," pooular zacja krajoznawstwa polskiego, rozbudzerie 
zamiłowania do zwiedzania’ Po lsk i , współu ział,,-w ochronie przyrody.

V: Po'sce is tn ie je  obecnie 50 oddziałów, które maję 9 muzeów. własne 
domy wycieczkowe, 6 gospód noclegowych. - Organem Towarzystwa jes t  "Liemia’1 
Adres: Warszawa łanowa 31. Prezesen, P.T.K. jest obecnie p. marszałek se­
natu Nładysław Eaczkiewicz. Przy P.T.K. jest zorganizowana Komisja K#i 
Krajoznawczych Młodzieży szkolnej składająca s ię  z opiekunów kół'młodzie­
ży, ‘•których jest  obeerie 260". Prezydjum Komisji rna-sw a siedzibę w Krako­
wie, prezesem jest  L. Ręgrzyuiowicz a sekretarkę p.Józefa Berggruerówna.

N przyszłości prezydium komisji K.K.M.S. urzędować będzie w Miejskim 
Domu Wycieczkowym Ale ja  3. Maja Ckeandry.

Krakowskie Koło Opiekunów Kół M3 odzieży z k akbwskim oddziałem P.T.K. 
urządza uroczystość jubi ieuszowę P.T.K. w dniu 22. listopada. Irotektorzi 
nad uroczystościę p rzy ją ł  p.-kurator dr. Eustachy Nowicki; obiecał przy -  
jechać prezes Towarzystwa p. marszałek Raczkiewicz.
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Zdarza si.ę często, że wysiłk i  osób czy też grap ludzkich, osiągają, 
nieproporcjonalnie nikłe wyniki prany* Wielo letn ia obserwacja życia szko­
lnego i c iągły  z nim kontakt. nasunęły mi szereg myśli które chętnie po­
daję Szanownym Czytelnikom b i u l e t y n u d o  wiadomości i'ewentualnego zuży­
tkowania* Jest rzeczy pewny, że wyniki pracy-zawsze sy w dużej mierze za­
leżne od metody jaką się pracujący posługuje 0 metodzie pracy szkolnej 
pisano i  mówiono'już wi ele -  bardzo wie la 4' zbanalizowano ;e  nawet i  d la­
tego zagadnienie metody trudno może uczynić csemś interesującemu

Rozważania metodyczne ostatniego trzydz ies to lec ia  przed wyhuchem wie­
lk ie j  .wojny światpwejj doprowadź i ly- do u ięc ia metody pracy szkolnej w fo ­
rmę przepidóWj często' drobiazgowych, w których skuteczność niezłomnie wie­
rz ono-i uważano J  za wskazania niezawodnego rozwiązania wszystkich trud­
ności, me domagań pracy i życia szkoli ego«vve wszystkich koncepcj ach meto­
dycznych wysuwano na pierwszy plan osobę nauczyciela,, przepisywano mu 
drebyazgowo sposoby metodycznego następowania ale rzadko zajmowano się 
poważnie najważniejszy oseby t'. j osoby ucznia, którego interes rozwojowy 
w i i i e r  być przsdewszystkiem zabezpieczony na terenie szkoły* Wobec powyż­
szego mógłbym się spotkać z zapytaniem: któryż więc metoda"' uracy jest ty 
dobra metodą?* Oauowiem krótko: otóż ty meteaa jest dobry, która nie s to i  
w kolxzj : z ognikiem współczesnych badań naukowych i  prowadzi ucznia naj­
krótszy Irogy do wyrobienia samodzielnej metody pracy umysłowej a nadto 
stwarza głód wiedzy a nie przesyt nią. łby tą metody owocnie pracować by­
łe można, wydaje mi si.ę konieczny zmiana nastawienia na pracę umysłowy 
naszej młodzieży i zmianę pcglydu u nauczycielstwa na metodę pracy* 
Przyziiaję, że to rzecz dosyć trudna ale całkowicie możliwa, "zaś trud pod­
ję ty  około te j  zmiary, opłaci s ię  stokrotnie i Pomęcy w te j  sprawie może 
być cenna praca wielkiego myślic ie la  XVII w* Rene Descartesa pe t . "Roz -

JTacn czasu uj;
ści budzi raczej szereg nowych myśli u czytelnika znajdującego . _ „ .. . 
pem nastroju/nastawieila/na lektc&rę niż to było przy poprze dniem czytaniu 
/identyczne nastroje nie powtarzają, się/. Nazwisko autora każe przypusz -  
czad, że treśc iy  książeczki będą rozważania f i l o z o f i e z r e  o wysokim gatun­
kowym ciężarze . Tak jednak nie jest-* Rozprawa ta stanowi rodzaj pamiętni­
ka, w którym autor zaznajamia nas ze swoimi wysiłkami, jakie podejmował 
w_celu dojścia 'do dobrej metody pracy umysłowe i * W pracy te j  jest wyraź-* 
nie widocżry bardzo uczciwy i rzete lny stosunek tutora do samego siebie ,  
ludzi na: 1 ' 11  ^  j -
T:artości
lów po: u
nia podstawowe myśli f i l o z o f i i  kartezjańskiaj| zaś część V.“mówi o ąnato- 
mji i ‘ f i z j o l o g i i  Człowieka obracajyc się w zakresie pojęć w zakresie XVII 
.wieku przeto bez szkody wymienione dwie części możemy opuścić, chociaż 
kto cle ,aw może i te przestudjować nie bez korzyści. Czytania rozprawy 
nie zalecam w celr. nsocwod owania naśladownictwa Descartesa /przestrzega 
rrzedtem sam autor/;- idz ie  raczej o to aby .w przyjęte formy Descartesa, 
które odpowiadają psychice czyteinika podstawiać za,wsze -własny treść psy­
chiczny, odnajdywać samego siebie, a wtedy osiągnięcie celu będzie pewne.

Nauczyciel, który żdobył dobry pogląd na metodę pracy umysłowej, po- 
tra.fi pom* er ować rozwojem' uczucia i  w 'rezu ltac ie  doprowradz i  go do dobrej 
metody pracy umysłowej tak ie j ,  która odpowiada na j lep ie j  jego psychicznej
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konstrukcji. Bądźmy pewni, że tylko “uczeń sam może zdobyć rozwój umysłowy 
i metodę pracy i e ś l i  tego zapragnie, a także tylko wtedy zostanie wycho

Dopracować. Nauczy 
byt jedynie współ- 
.eteru, może tempo

wary, j e ś l i  w/ychowanym ryć zapragnie i  zachce nad sobą. 
c i e l  jako życzliwy kierownik i dorad ca młodzieży może 
twórca w procesie rozwijania umysłu“i kształcenia chara _ . ,.Ł. .
tworzenia przyspieszać lub opóźniać, winien jednak pamiętać,' że obowiąz -  
kiern jego jest  zostawać zawsze w zgodzie z tern co jest możliwe czy odpo - 
Wiednie dla psychiki ucznia w danej fa z ie  rozwojowej. Jeś l i  tak ie 's tano" !  
sko uznamy za słuszne to za główny obowiązek nauczyciela musimy poczytać 
konieczność zjednania ucznia'dla pracy nad sobą samym, zać z tego stano - 
wiska płynie bały szereg konsekwencji i  wskazań dla postępowania nauczy - 
c ie lą  i  jego stosunku do ucznia. Prace pojęta w spos >b wyżej podany wyma  ̂
ga od nauczyciela wysokiego poziomu kultury osobistej a szczególnie wysoó 
Piej kultury pedagogicznej, co “W/ybrażam sobie nie jest postulatem ani no­
wym' ani dzianym. W przekonaniu, że lektura rozpraw,Bescartssa ułatwi w 
dużej mierze zdobycie dobrego nastawienia na prace umysłowe, zalecam bej 
uważne p izeozatarie  Nauczycielstwu oraz młodzieży wyższych klas gimnazja­
lnych i Zakładów kształcenia nauczycieli  pod kierum i.em wychowawców/o

Po przeczytaniu należy zająć własne samodzielne stanowisko w- sposuń-

x  w a  ł - i  ̂   ̂v a j  a j w u v  a j  '<a . \j  j» ,w ■>**■ i ł -i- w  j -a j  jx  w  w a u  w w jp w v/*a -a  a j j - a v w —  ̂ v v  j--l *_/ ł *  w  L 1 ^ 0

iuż zbytnich trudności. Rozprawę Besoartesa można nabyć w księgarni Jagiel­
lońskiej w; Krakowie przy ul. Wiśłneij za cenę /l . z ł . /  jednogo z io te go . -

Michał Sidor 
13.a .193J.

Od liedakcj i 1;
v 1 .1

Powyższe cenne wskazćwk: słyszeliśmy z ust p. wizytatora Sidora 
w czasie w izy tac j i  kursuv Nie chcr i ł  * b y  przebrzmiały bez echa*- ■- 
Przeczytanie' Jros prawy o metodzie1' Pescartesa uważamy za bardzo w/skazane 

Niedroga książeczka a daje wiele zadowolenia i korzyści.

P r e n u m e r u j  m y :

i?"  Z I E I  I  J 

'gan Polskiego Towarzystwa 

Kraj ©znawczego 

irsrawa Kasowa 31.

" O R LI L O T "
Organ Kół Krajoznawczych

młodzieży szkolnej

Kraków/ Eurska 11,ł I AJ

Księgarnia "Orbis"

Zakupujmy tomiki 

B ib l jo tek i  ‘Orlego Lotu" a w szczególności: 

Dr. St. Niemcówny "Metodykę pracy w Kołach Krajoznawcz;
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Uwagi p. Stanisławy Nalepiny, naucz.7-kl;szkoły pousz. 
i? Pohoście Zahorodzkim p.Pińską 

na temat kursu geograficzno-krajoznawczego.

kurs geograficzno -  kraj oznawczy, państwowy, jako taki spełn i ł  swe 
zadanie, teuibardziej, że był to kurs eksperymentalny.

Przydatność Kursu dla samokształcenia bardzo wielka.
Kurs ten względnie wykładowcy da l i  nam-wskazówki, a fundament stwo -  

r z y l i  do dalszego naszego dokształcania s ię ,  oraz nauczyli nas jak mamy 
dz iec i  zachęcić do pracy, jak mamy w nich rozwinąć miłość do naszej Matki 
Ojczyzny, a wszystko to przez wycieczki, a wszystko to przez oglądanie, 
dotykanie własnemi oczyma, rękomy.

“ Siedź i D a  kursu dobrze wybrana tak ze strony historyczne j i dz ie j  o - 
wej, jakoteż punktu widzenia*/Kraków bowiem ze swoimi okolicami daje nam 
obraz"całej naszej ojczyzny czy to pod względem geologicznym, przyrlidni -  
czym, czytb geograficznym. Przekonał nas kurs-o tern, że chociaż każda z 
nas jak^się nam zdaje, zna swój zakątek pracy, to jednak zna go powierz -  
chownńe, zna jak s ię  wyrażę c iało, -  a dusza mu obcę, -  dał nam poznać drogi 
jakienii dojść możemy do lepszego, gruntowniejszego poznania ziemi.

Przydatność zatem kursu dla potrzeb szkoły powszechnej z bardzo ma - 
łemi usterkami duża. Moae poziom nauczania nie zawsze był dostosowany do 
noziomu szkoły powszechnej, jedne wiadomości za obszerne inne za pobieżne 
Koniecznem byłoby zastosowanie więcej metodyki, przeprowadzanie lekcja  
wzorowych z działu każdego bo chociaż samej znać trzeba dobrze danę rzecz: 
a potem oniej uczyć, jednak zdały by s ię  wskazówki. żywe przykłady dlacze 
go tak, a nie inaczej trzeba robić.

Wskazania również byłoby, by na kursach dla nauczycieli  szkół powsze­
chnych wykładali nauczyciele* instytutów pedagogicznych, wogóle te jnanost 
ki, które ze szkołę powszechny s ię  stykaję, lepie^ znaję j e j  potrzeby. 
Ogłaszajęc kursa lub zawiadamiając o przyjęciu; podać należałoby do wia -  
domości reflaktantów, czego się"od nich wymaga, co s ię  będzie na kursie 
przerabiać, gdzie projektowane wycieczki i  t .p .  Następny c ięg  kursu wi -  
nien s ię  oabyć również w Krakowie.

Na Kierownika Kursu powoływać zamiłowanego kraj oznawcę, co było w 
tym roku bardzo udatnem, gdyż pan profesor Węgrzynowicz n iety lko,  że spro­
s ta ł  swemu zadaniu, ale wywięzał s ię  z niego doskonale, zaco mu i  wykła -  
dowcom serdeczne i?Bog zap‘ a'ćł z/ samego programu/

C monografie miej scowości:

Jednym z zasadniczych obowięzkć^iauczyciela jest  dokładne poznanie 
miejscowość: , w której pełni swe obowiązki nauczycielskie. Mus 'on c z e r ­
pać materjał do nauki szkolnej z najbliższego otoczenia, musi przeto jak 
najszczegółowiej z tern otoczeniem s ię  zaznajomić. Owocem pracy nauczy -  
c ie lą  iv uym kierunku powinna być monografja miejscowości, przez niego na­
pisana. Nie oJrazu będzie ona wyczerpująca. Z roku na rok trzeba ję  b<; -  
I z ie  uzupełniać. Każda szkoła poranna przechowywać w swoim archiwum-t ika 
monografię, która będzie źródłem wiadomości óla  każdego nauczyciela, kt >- 
ry do te j  szkoły zostanie przeniesiony.- Iby ułatwić pracę w ym kierurku 
podajemy kwest ionarjusz przygotowany dla młodzieży. _Mo'źże on posłużyć nau­
czycielstwu, które może > uczniami, zesrać odpowiedni*materiał.

kwestjonarjusz ten ułożony dla wsi. i  miasteczek,może być użyty i  w 
większych miastach o i l e  pytania zastosujemy do pewnej tylko dz ie ln icy  
miasta. * _ f

/Kwestjonarjusz w następpym ^Biuletyniw '/ .


